                                                         Bertoua, 8 marzec 2010 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !

Wielka jest moja radość gdy pisze do Was  a zwłaszcza gdy pisze na naszym przedszkolu, św. Józefa. Wszystko idzie w porządku i dobrze. Koniec pierwszego semestru był zaznaczony dwoma wydarzeniami: wizytą św. Mikołaja i odegraniem Jasełek przez nasze dzieci w ostatni dzień przed rozejściem się na przerwę przed świętami Bożego Narodzenia.

Tego dnia, dzieci, pięknie ubrane, wystrojone, wyczesane, dziewczynki z pięknymi fryzurami, odegrały Jasełka przygotowane przez ich nauczycielki. Wszystko mówiło święcie! Gdy wszyscy już byli na miejscu, to dzieci rozpoczęły przedstawienie od odśpiewania hymnu Kamerunu. 

         Niestety nie obyło się bez małych problemów. Był problem z dziewczynkami, bo niektóre przyszły z fryzurami albo za wysokimi albo za szerokimi i mieliśmy problem włożyć opaskę z gwiazdką. Niektóre dzieci były tak przejęte obecnością rodziców, że zaczęły głośno płakać, a jeden chłopczyk, z wielką szybkością pobiegł do ubikacji, tak był przejęty rolą! Zapomniałyśmy włożyć także opaskę z gwiazdką  Archaniołowi Gabrielowi i zauważyłyśmy to dopiero po Zwiastowaniu! Pomimo wszystkich tych małych problemów, sztuka została bardzo dobrze odegrana! Jedna z naszych nauczycielek czuwała, żeby każde dziecko wiedziało, w którym momencie ma coś zrobić czy wyjść i gwizdała na małym gwizdku. Jasełka trwały około 45 minut.

         Wejście św. Mikołaja zostało zapowiedziane przez dźwięk dzwonka. Przybył w towarzystwie anioła bardzo specjalnego, bo był nim jeden z naszych księży wikarych. Przynajmniej on miał opaskę z gwiazdką! Dzieci odśpiewały na cześć św. Mikołaja radosne piosenki.  I po tych śpiewach, św. Mikołaj przystąpił do rozdawania podarunków. Dostały nie tylko dzieci ale i dwie nauczycielki. Dzieci dostały i cukierki, ciastka i małe maskotki. Można było widzieć radość na wszystkich twarzach! Rodzice nas nie zawiedli i przyszli bardzo licznie. A potem większość rodziców zamawiała sobie zdjęcia ich dzieci ze św. Mikołajem. 

         W ten radosny dzień nawiedził nas szef naszego oddziału szkolnictwa katolickiego, który jest jednocześnie naszym proboszczem, pani Jacqueline, animatorka pedagogiczna oraz nasz katechista. Byłam bardzo wdzięczna i rodzicom dzieci i moim współsiostrom, które aktywnie uczestniczyły w powodzeniu tego dnia!

         Podobnie, 22 stycznia, zorganizowaliśmy dla dzieci dzień urodzin na ten miesiąc. Czyli wszystkie dzieci urodzone w styczniu, były tego dnia  bardzo wyróżnione. Najpierw napisałam list do rodziców o takim dniu. Rodzice odpowiedzieli bardzo pozytywnie, przysłali i słodycze, ciastka a nawet pieniążki na upieczenie dobrego ciasta bananowego na te urodziny. Wszyscy byli bardzo zadowoleni, oprócz jednego z przedszkolaków, który miał bole brzucha, położył się na podłodze i bardzo płakał. Były także pamiątkowe zdjęcia!

         11 lutego, w Kamerunie obchodzi się bardzo uroczyście Święto Młodości. Wprawdzie nas i wszystkich przedszkoli nie dopuścili do defilady centralnej w mieście, to myśmy zorganizowali taką podobną, ale na naszą miarę, w naszym przedszkolu. Zaprosiliśmy rodziców i była wiec i defilada, chór, deklamacje poezji a na koniec tańce ludowe. Taki mały szczegół z tego dnia: dwie dziewczynki, które miały maszerować na samym przedzie i trzymały flagę Kamerunu, odwróciły ją także zamiast zielony, czerwony i żółty, to było na odwrót! Pomyłka ta została zauważona przez nas dopiero na końcu defilady!

Po wszystkich prezentacjach, rodzice mogli zobaczyć zdjęcia swoich dzieci w ich salach lekcyjnych. Ale była radość!

         Przedszkolaki bardzo lubią różne święta. A przed nami już się zarysowuje następne święto – św. Józefa, 19 marca, patrona naszego przedszkola. Program będzie taki: najpierw Msza święta, potem mecz piłki nożnej rozegrany pomiędzy dziećmi przedszkola a dziećmi z pierwszej klasy podstawowej i następnie różne gry. Będzie siłowanie się na ręce, rzucanie piłką, przeciąganie liny, konkurs tańca, oraz wiele innych. Po grach, rodzice zobaczą a także będą mogli kupić wystawę prac dziecięcych. Będą wyszywane chusteczki, zioła z roślin leczniczych i karty świąteczne.

         Moi Drodzy Dobrodzieje, nie mogę skończyć tego listu bez podziękowania za Wasze ofiary i Waszą pamięć o naszym przedszkolu! To dzięki Wam możemy pracować i wychowywać dzieci. Wielki Bóg zapłać!

Na zbliżające się święta Wielkanocne zasyłam Wam wiele łask od Chrystusa zmartwychwstałego! Niech Ten, co powstał z grobu Was umocni!

                                                                           Z modlitwą                                                 

                                                                                     s. Rose

 Bertoua le 8 mars 2010 
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                                    Loué soit Jésus Christ !


C’est une grande joie pour moi de vous écrire concernant notre école.
Les choses vont assez bien à l’école maternelle saint Joseph. La fin du premier trimestre a été marquée par la scène de Noël jouée par les enfants et la visite de saint Nicolas à l’école le jour du départ en congés de Noël.

Ce jour là, les enfants, bien prépares par les maîtresses, ont présenté la scène de Noël. Ils étaient très beaux tous de blanc vêtus, les coiffures, les chaussures, les habits, et même l’atmosphère parlait de fête. Une fois installés dans la cour de l’école, bien habillés, ils ont débuté avec l’hymne nationale du Cameroun.


Nous avons eu quelques difficultés avec certaines filles à cause de leur coiffure parce que les couronnes des anges prévues n’allaient pas bien avec elles. Les coiffures ont été ou bien élevées ou bien trop larges. Aussi certains enfants se sentaient un peu intimidés par la présence de leurs parents et se mettaient à pleurer. Il y avait aussi certains imprévus: un petit garçon a couru à toute vitesse aux toilettes pour se mettre à l’aise. Nous avons aussi oublié de porter la couronne à l’ange Gabriel; ce n’est qu’après l’annonciation  à Marie que nous nous en sommes rendues compte! Malgré tous ces imprévus, les choses ont continué normalement.

Une de mes maîtresses s’occupait du bon déroulement de la scène en sifflant de temps en temps au moment ou il a fallu dire ou faire quelque chose. Juste après la scène de Noël qui a duré environ 45 minutes, l’arrivée de saint Nicolas a été annoncée par une cloche. Il était accompagné d’un ange spécial, un prêtre de notre paroisse. Notre saint Nicolas était très majestueux et pour l’accueillir, les enfants ont chanté une joyeuse chanson de bienvenu de tout son cœur! Après l’exécution de divers chants par nos petits amis, saint Nicolas a procédé à la distribution des cadeaux à eux et aux deux maîtresses: on pouvait lire la joie sur tous les visages. Les parents qui avaient favorablement répondu à notre invitation n’étaient pas déçus, ils ont sollicité des photos avec saint Nicolas. Les enfants ont reçu des biscuits et des bonbons. Les distingués invités juste après le goûter donné aux enfants, se sont rendus dans la salle de la petite section pour partager la joie de ce jour. Entre autre, nous avons pu noter la présence de certains invités comme le père secrétaire à l’éducation qui est en même temps notre curé, madame Jacqueline, notre animatrice pédagogique et le catéchiste de la paroisse. J’ai été très reconnaissante à l’égard des parents et de mes consoeurs  qui nous ont donné un coup de main dans la préparation et la réussite de cette fête. 


De même au mois de janvier, le 22, nous avons fêté les anniversaires de nos petits amis. Tout d’abord nous avons informé les parents, certains ont été contents et ils nous ont même envoyé des bonbons, des biscuits et aussi un peu d’argent avec lequel nous avons pu préparer un gâteau aux bananes. C’était une grande joie pour tous à l’exception d’un de nos amis malade: il se couchait par terre tellement il souffrait. Il y avait aussi des photos souvenirs. 


Au mois de février, le 11, nous avons eu la Fête de la Jeunesse camerounaise. C’est en présence des parents que nous avons fait nos différentes manifestations: le défilé, la chorale, les poésies et la danse traditionnelle. Un détail très marquant fut noté lors du défilé. En avant de la marche, deux fillettes de la grande section qui tenaient le drapeau camerounais, ont renversés les couleurs. Normalement ça doit être comme ça – vert, rouge et jaune. Ce n’est que lors du dernier passage que la faute a été découverte et corrigée! Au terme de nos diverses présentations, les parents furent invités à faire un tour dans nos salles de classes pour voir les photos de nos enfants qui y ont été affiché de façon artistique. Ils n’ont pas caché leur joie de voir les visages de leurs enfants!

Nous aimons bien les fêtes à l’école maternelle saint Joseph ! Et déjà notre fête patronale pointe à l’horizon. Le 19 mars au programme nous avons la Messe, puis un match de football, ensuite des différents jeux: l’aveugle, le bras de fer, danse avec chaise, tir à la corde et lancé de ballon. Après ces jeux, nous prévoyons une petite exposition - vente pour les parents. On va vendre les mouchoirs brodés, les produits médicinales faites de plantes naturels et les cartes de voeux.

          Chers amis, je ne saurai terminer cette lettre sans vous dire encore infiniment merci de penser à notre école, pour tout ce que vous faites pour nous.                       Nous vous portons dans nos prières. Nous vous souhaitons une bonne fête de Pâques, que Jésus ressuscité vous comble de ses grâces!!!

                             




En union de prière









S. Rose
